
Ner 204 R0K ,m
Pismo to wychodsi craz!ennie oprócz siedźleli 

iiwi^mrocz w di-k. St. Cieszkowskiego. ^

U i o i u  R z t u s k k ,  

Jotro Regin; Panny.

P I Ą T E K  6 W R Z E Ś N IA .

Z*Iiczeni« na trzy mieaiaee 7J p .  40 
m i e s i ę c z n i e  Z i p .  4 .

I l l O K i  S L t W U M I l l  

J u t r o  D o m y s l a w a .

# a z c t u  i i f a t i O t t i o f c u .
OBSERWACYE METEOROLOGICZNE.

Dzień

Cedzioa

Barometr 
do 0* Reaumu- 
rn w miarze 
Paryzlsiej

Stopnie
ciepła
podlng

Reanmura

Psycho­

metr
Wiatr Stan Atmosfery

Zjawiska 
napowietrzne i róża* 

uwagi

6
5 2 

10
27 i 4 ”, 332 

4. 878 
5 575

t  9*. & 
t  i3, t  
t  19, 5

4",  ,21 [Zl't Zachodni stabyi Pochmurno 
4, 111 Zachodni staliy J »»
4, 02| ,, średni |

l l i a J o m i j ś t ; !  z a g r a n i c z n e *

—  Paryż 21 Sierpnia. —-
Podlng  Constit,, k ró l  oświadczył radzie 

ministrów,  że pi zaznaczył jenera ła  Bóudrand 
do udania się do Konstantynopola,  dla po* 
winszowania młodemu sułtanowi jego  wstą- 
pienia na tron.

Baron AUeye de Cypray który został p rze­
inaczony na posła przy rzeezy-pospolitćj me- 
Sykeńskiej ,  przybył tu \Vczoraj.

Beszyd pasza znajduje się ju z  w drodze 
do Konstantynopola,  Ahmed Feli  pasza zaś, 
dopiero w końcu b. mM odjedzie z tad do 
tametjszćj  stolicy.

Dzienniki  wychodzące W Bordeaux ,  napel- 
tio zą ciągle okszernemi reportami wzglę- 

em pobytu ta m ie  xięcia Or leanu.  X i ą ż a
lo ś ^ A  *** m** 8^Uc^a  ̂ Mszy ś. w kośc ie ­
le  * A n drzeja, a  x ię inn  ndała się do kościo* 
J .  Pr ?‘e»tanckiego. X i ą ż e  prócz tego od- 
taj , %l\  k rólewskie gimnuzynia,  wielki srpi-  

*1 - I .  innych z ik tadów,  a następnie od- 
Sn •5r*e®̂ A“ gwerdyi narodowej na któryoi 
p  ®JdoWalo się wiącćj niż 30tWI gwardzistów. 
Xin l  W*P.°/mil>onyn> już  obiadzie W giełdzie,  
j  '  * Wniósł toaat przyszłości hsudłu Bor-  
J 1®* j wielkości tego miasta.  Pomiędzy 

w»mi któro następuie miano do doilojnycb

podróżnych ,  najważniejszą jest  mowa arcy­
biskupa Bordeaux .  Brzmi,  ona tak: »Arcy- 
bi skup w Bordeaux  i jego kapituła, połączą* 
j ą  swoje głosy z glosami  wszys tk. ih podda­
nych króla Francy i, prosząc oby Bóg b łogo­
sławił  J .  K.  Mć, dostojną kró l ewską  rodz i ­
nę,  poczciwe miasto Bordeaux,  tutejszą dye* 
cezyę i całą  Fraucyę.  Religia nie miesza  
się w sprawy świata; ale objawia ojcu c ie r ­
pienia jego  dzieci ,  objawia je  szlachetnym 
xiążę tom,  któizy pragną poznać je,  aby j a  
mogli zmniejszyć. Dawniej mówiono: gdyby 
król  wiedział  o teml Ale teraz kroi  będzie 
we dz ia t ,  bo pizyslai  swego ukochanego sy ­
na aby wszystko zobaczył,  wszystko usłyszał.  
Lecz czyli e dobrzy x ią i e t a  zawsze mogą to 
co chcą? A więc udajmy się do ołtarzy Boga,  
i prośmy go aLy usunąć raczył wszelkie^prze- 
szkoay,  które sprzeciwiają się pomyślności 
naszego handlu,  aby dobroczynną rosę spu­
ścił na nasze suche pola,  aby z wszystkich 
Francuzów uczynił jeden lud braci, ł ącząc ich 
węzłem powszechnej miłości.* -r*- X i ą ż e  O r ­
leanu odpowiedział; »Panie arcy biskupi*? 
Ufam niezachwianie,  że Bóg wysłucha pr«sby 
k tóra  zanieśliście do niego; podzielam uczu­
cia, które  was ożywiają,  względem pomyśl­
ności tutejszego departamentu i szczęścia F ia n  
cyi. Król ,  j a k  pan oświadczyłeś; dowie aię 
o  i y c s j n  ach ludu b o r d c a u i ,  dla k tórego p>»
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tyle eiągle dobrego czynisz. Bądź pan prze­
konany,  ż» król  chociaż tu nieobecny, łączy 
się z naszenii modłami.  Z wami panie ar- 
cy-biskupie prosi on o połączenie wszystkich 
Francuzów,  którzy w sercu jego jak  przed 
Bogiem i w obliczu praw na równi stoją.

— Dnia 22 Sierpnia. —
Dzisiejszy Moniteur zawiera tak długo 

oczekiwane postanowię nie królewskie,  wzglę­
dem z m ie ni a  podatku od cukru z osad. P o ­
przedza jo długi raport ministra handlu, tło- 
maczący potrzebę i słuszność tego kroku.

W  dniu 19 xiąze i xiężne Orleanu uda­
li się paroplyweoi do Lormont ,  dla zwiedze­
nia warsztatów budowy okrętów. O godzi­
nie 8 wieczorem wrócili już  znowu do Bor- 
deaux.

Poseł  tur.ecki ot rzymał  jak  się zdaje po­
zwolenie od rządu  zawerbuwania tutaj  ki lku,  
nastu instruktorów dla wojska szacha, mówią,  
ł e  już  nakłonił  do tego 3 sierżantów s ta r ­
szych, piechoty tutejszego garnizonu i kilku 
artylerzystó w drugiego pułku. Słychać także 
Że jeden z wyższych oficerów francuskich,  
Otrzymał polecenie uorganizowaniu wojska 
perskiego na sposób europejski .

— Londyn 23 Sierpnia. —
J.  K. Mość zaszczyciła wszotaj w towa­

rzystwie swej matki ,  tudzież xięcia Fe rd y ­
nanda sasko-kobursk iego , i j ego rodz<ny, o 
biad dany przez xięcia Sutherland.  Dziś Jej  
Kró lew ska  Mość oczekiwaną jest  w W indsor.

Niektóre z tutejszych dzienników otrzy­
mują  że hrabia Paszo di l łorgo wróci do L o n ­
dynu jako  poseł rossy jski.

Spectalnr utrzymuje,  że margrabia Nor- 
inarrhy złożył zarząd osad, i że pan Spring 
Hice albo lord J, Rus&el obejmie po nim p o ­
sadę.

Dzienniki ministeryalne potwierdzają po­
głoskę o mnj iceni w krotce nastąpić miano­
wania pana F. T .  Baring kanclerzem izby 
skarbowej,  w miejsce pana Spring R:ce, k t ó ­
rego wy niesienie na godność paru w krotce 
b ib  nastąpić.

— M adryt I d  Sterptiia. —

Zwoławszy korlezów nadz ień  ł września 
• ą d i ą  minis trowie , ha już  wszystko zrobili ,  
co do nich należało.  S ta ra ją  się pozbyć p o ­
winności bronienia korony przeciw Lurzli- 
weiuu temu * ' 1 1 ,mdleniu,  i wolą raczej do. 
browolnie pole bitwy opuścić aniż-li  poledi  
na nim- Tylko  Minister wojny, AUix,  ufa

w silną podporę naczelnego dowódcy armii 
północnej i dla tego postanowił pozostać na 
sWojuj posadzie. Inni ministrowi* naradzają 
się obecnie nad pozorami pod któremi m o ­
gliby dość jeszcze wcześnie nim burza wy­
buchnie podać swoje dymisye. Kró lowa nia 
będzie mogła odrzucić jo, i bezwątpienia le- 
piejby uczyniła, jeśliby obecnie ,  na pozór 
przynajmniej dobrowolnie,  mianowała mini­
sterstwo należące do stronnictwa exaltowd- 
nego, aniżeli, żeby potem pizymuszoną z o ­
stała przyjąć je narzucone prze* upozycyę 
kortezó w.

U ’L>onnel w dniu 3 b. m. odparł  napad 
Cabrcry i spodziewał się, że za dwa dni bę­
dzie miał gotową bateryę naprzeciw Tslett .  
Jeśli  mu się uda zdobyć ten punkt,  będzie 
mógł  uderzyć na linię którą tworzą  twierdze 
Begis,  Maton, Agodur,  al Collada, Alpiiente 
i Chelra;  zdaje się także,  i to byłoby bar ­
dzo potrzebiiem, że 5 do 6000 pod jego k i e ­
runkiem stawione będą w prowincyi Cuenca.

Esparte ro w dniu 15 sierpnia stał w Wit-  
lory i z 15,000 ludzi, a Maroto obserwował 
go z 8000. Pierwszy zwołał do siebie całą 
konnicę z Nawarry i tym sposobem zostawił  
wolne przejście przez F.brę. Jeśliby istotnie 
istniało porozumienie między niin i Marotem, 
możnaby myśleć, że zostawia przeto Don Car-  
losowi wolue połączenie się z Cubrerą .

Gazeta dworska zawiera depesze jenera ła  
Espartero 3 Vitoryi 9 sierpnia,  w których 
zawiadomia ministra w ojny, że w dniu 8 wy­
szedł z Amurr io z 17,u00 piechoty, 1000 ja­
zdy i 14 działami,  ule że oprócz kilku b a ­
talionów karlistowskieb nie spotka] woale 
nieprzyjaciela,  chociaż spodziewał się sp o t ­
kać w tym marszu Marota i zmusić go do 
bi twy,  z a t y m  s i ę  p o d ł u g  z w y c z a j u  
wrócił,

— Dnia  17 Sierpnia. —

Rozfeszła się pogłoska że otworoie posie­
dzeń ko r t e iów  ma być edroczonein; ustawa 
wymaga tylko obecności 50 deputowanych, ■ 
w 1 j  chwili znajduje się tu ich przeszło 70, 
a zatem nic nie przeszkadza rozpoczęciu P°* 
siedzeń w dniu 1 w rześnia. Słychać ża  nia b ę ­
dzie wcale mowy od tronu i że proste posta­
nowienie królewskie doniesie o otwarciu po- 
siedzeń ciała prawodawczego.  Podług nie 
zupełnej  jeszcze statystyki stronnictw, mnie­
mamy, iż exaltowani mieć b ę d ą  w no, y d  
kortezncli większość p r z y n a j m n i e j  dworu trz> 
cieli c z ę ś c i .  Pomiędzy nowenn d«putowone- 
mi znajdujo się wielu którzy jeszcze niewj*
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stępowali  nu politycznej scenie. Mówiono o 
utworzeniu gabinetu Koalicyjnego, któryby 
wystąpił  przed nowenti kortezaiui.  Miano­
wanie nowych senatorów, które zawiera dzi­
siejsza gazeta dworaka, nie daje wierzyć te­
mu. Umiarkowani życzą sobie pozustać przy 
klerze rządu ,  i nie chcą dzielić władzy s
e tth ltow aD ein i .

— Konstantynopol 7 Sierpnia. —
Poseł  pruski h rab ia Kónigsmark obcho­

dził tym razem z szczególną wystawnością 
rocznicę imienin J. K. Mci króla pruskiego. 
Suł tan posłał Belegdszi  Efendi i dragomana 
porty, do pałacu tego pOsła, dla złożenia po- 
winszownń z powodu imienin J .  K.  Mci i 
zarazem oświadczenie podziękowań za zaję­
cie jakie rząd pruski okazał  dla Porty,  ł ą ­
cząc się z innemi mocarstwami w celu z a ­
łatwienia nieporozumień wschodnich.

Gazeta lipske zawiera list prywatny z 
Konstantynopola,  który donosi co nnstępuje,  

brew zapewnieniom dzienników fraocuz- 
Kich: »Poslowie Anglii i Fra nc j i  w kilka dni 
po odjeździe pana Anseline i Sur im efendi 
przesluli admirałowi połączonych flot fran- 
ouzkiej i angielakićj,  które oczekują dal­
szych rozporządzeń pod Te nedo s ,  rozkaz u- 
dania się do Aiexa ndry i , i w razie,  gdyby 
flota turecka nie została przed ich przyby­
ciem oddaną przez wice króla Egiptu , pole­
cono im gwałtem j ą  odebrać.  Sarim Efendi 
me z sobą wyraźne rozkazy sułtana do Meh- 
■neda Alegn, aby bezzwłocznie odesłał  flotę 
do Konstantynopola.  W  skutku tego pole­
cenia ,  oLadwaj admirałowie płyną z sześciu 
■tatkami palnemi do brzegów Egiptu.  Jeśl i ­
by Mehmed Ali chciał się opierać,  w takim 

i razie obie floty razem dział ć będą. \Y ten 
■pnsób rozpoczyna się już  zbrojna interwercj  a 
mocarstw europejskich.

J. K. W .  x ią że  Joinyilte przybył n c i o -  
z rana  na pokładzie frnncuzkiego paro- 

pływu Papin,  i ju z  został  przez Fer ik  Nami  
powitany ze strony sułtana, 

ł e g o ż  samego dnia przybył także edju- 
®nt J ,  M  ( j e i 8 r ł l ł  w s z e c h  Koszyi i pn l -  
ownik gwardyi  Itr. Adnm Rzewuski w celu 
oz®nia sułtanowi powinszowania swego nio- 

•lorchy z powodu wstąnieńia J. Wysokości  na 
• on ołtom .ńnki.

J rzydzielony do bi.kti Kapudana paszy 
^■o w sko-a ng ie l s k i  oficer marynarki  kepitan 

.a |ker,  wrócił tu i  A l e i m d r y i  na p a r u p ł y
" ,e angtehkim.

S t a n  zdrowia Stolicy jes t  w ogóle ciągło 
*a*pokajający.

Egipt.
W  liście i  Alex»ndryi  z 6 sierpnia,  z 

którego wczoraj umieściliśmy niektóre wy­
ją tk i ,  tak mówią  względem stanu obu flot. 
Flota egipska miino teg„ wszystkiego co na 
sławę jej  powiedziano,  nie może wytrzymać 
porównania z flotą turecką.  W cywilizacj i  
daleko więcej postąpili Turcy  niżeli Egipcy- 
anie,  dowodem te g o ,  ze oficerowie tureccy 
daleko są grzeczniejsi niżeli egipscy- A r a ­
bów wcale do tego liczyć nie można, bo oni 
zaLierają n»jniżs*e miejsca. W  tych dniach 
przyjął  bardzo uprzejmie Real Bej (kontr ad­
mirał )  ki lku europejczyków,  wyprawi ł im 
ntalą ucztę na której  najlepsze wina i po­
trawy na sposób europejski  u rządzone  przed- 
stawionemi byty, wzniesiono ki lka toastów, 
między innemi i toast rychłego pogodzenia 
się Egipcymi z T u r k a m i ,  na co Reale Bej 
odpowiedział: »Ze wszyscy admirałowie i ka- 
pndanowie krok jak i uczynili oJdając f l o t ę - 
Mehmedowi Ali, dostatecznie rozważyl i ,  i 
w lasce swwjej dobro zupełnie w tym razie 
dobru ojczyzny poświęcili ,  bo ich rodziny i 
ich majątki  znajdowały się w rękach tych, 
którzyby bezwątpienia ich postępowanie i l e  
byli uważali.  —  Finanse puszy są  niestety 
ciągle w złym s im ie  a Boghos Bej,  który 
jest  tyle dla Egiptu co Chozrew dla Turcyi ,  
myśli ,  że wszystko uczynić ntu wolno,  aby 
tylko pieniędzy dostać. I tak, za przybyciem 
floty tureckiej  spadł  kurs  pieniędzy tureckich 
\v Konstantynopolu i Smyrnie,  do k tórego 
przyjęcia poddani Mehmeda Ali są  przymu­
szeni , na 15 do 40 procent i po takich to 
cenach wykupują  rządowi wexlarze  p ienią­
dze, aby na nowo żołnierzom przy wyplacta 
w prawdziwej dawać je  wartości.

Rozmaitości.
Mir fiat Anioł.

W  W enec j i  r. 1520. Rtbafc wylądowaw­
szy na piecu Sgo Murka,  ud.ił się do bl i s­
kiej gospody. Hjl  rosły i silny, nu twarzy 
jego jaśniał  rozum,  lecz oczy straciły swój  
blask zwyczajny, zdawało się, iż ciężkie tro*- 
ski przywalają jego serce.  W  najciemniej-  
szyin kącie pokoju postrzegł  nieznajomego 
w skromnym ubiorze,  zatopionego w g ł ę b o ­
kie n zadumaniu;  będącego również ntęskićj  
postaci. >Dziunottnu, fzekl  rybak do bar­
czystego jegomości  przechadzającego * *  w 
pokoju, czy stale zostajesz przy odmpwaej?*
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Sta ło ,  odpowiedział  gospodarz.  >Jeg(ein za 
ubogi na twojego zięcia,  nie prawdnż? My­
ślisz bardziej o maj alk 11 niż o szczęściu tw o -

ł' ej  córki.  Czyż nie uratowałem ci życia pod 
.<epanto? Zapomniałeś żc z Maryą  wzrosłem 

i  że oddawna przysięgliśmy sobie jedno do 
drugiego należeć? Jeslżeś chciwym sławy j a k  
doża i niewdzięcznym jak  patrycyusz?* Nie,  
ale j a  bogaty Barbarigo. »Mogę nim zostać 
mam silne ręce,  serce odważne,  j estem mło­
dy i ufam Bogu. Lnrenzo z Medicys był 
kupcem, a Franciszek Sforza pasterzem? Cze­
muż i j a  nie miałbym kiedy zostać znako­
mitym mężem?* Mary a podoba się młodzień­
cowi,  który ofiarował. . .  »Ją zaślubić/* T ego  
nie,  ale chce ją  wziąść do swojego domu,  i. 
dać za to 1500 dukatów. Ja  chcę 2000. 
Nieznajomy który dotychczas ciekawie przy­
słuchiwał się rozmowie, wstał teraz i pokle­
pawszy Barbariga po ramionach ,  zawołał: 
•Gondolie rze ,  Marya będzie twoją żoną,* 
Nigdy! przerwał  gospodarz.  »A jeśli B arba ­
r igo otrzyma 2000 dukatów jako podarunek 
Ślubny?* Wtedy będzia moim zięciem i z r a ­
dością oddam iiin dziewczynę; a le  biedak nie 
ma  nic więcej j ak  tylko swoją łódkę. »Jed- 
nakże  summę tę jeszcze dziś dostanie.* *Ale 
s k ą d ż e  j ą  wezmę panie?* wybełkotał  Gon­
dolier.  »Z mojej  k ieszeni ,  pewno n ie ,  bo 
nie jes tem bogatszy od Lazarona.  Zbyt  wie­
le  jes t  wspierać biednych odFlorencyi  aż do 
W enery i ,  tak,  iż nie mam przy snbie sz e lą ­
ga ;  lecz uspokój  sie,  ubóstwo moje brata się

U unie sienia
JSro 4,131

W Y D Z I A Ł  D O C H O D Ó W  P U B MC 7 . J f V C H  t  SKARUU 
W S E N A C I E  RZĄ D Z Ą C Y M

Wolnego Niepodległego i ścisłe Neutralnego 
Miasta K ra k o u a  i  Jego Okręgu.

Zawiadamia tych wszystkich których to 
interessować może,  iż na skutek pos tanowie­
nia Sena tu Rządzącego z dnia 11 sierpnia 
f.  b. N. 4,727 L). G. odbywać się będzie w 
dniu 12 września r. b. w biórach Wydziału 
Ska rbowego Sprzedaż przaz licytacyą p u b l i ­
czną 2,000 cetn. cynka wagi berl ińskiej  od 
eeny na pierwsze wywołanie zip. 27 gr .  2 
t a  każdy centnar.  Ktokolwiek  zatónt ma  
chęć kupna  u g o  a r tyku łu ,  zaopatrzywszy się 
V kwotę  2,000 talerów na vadiutn, zechce 
f i s j b y e  w miejsce wskazane 0 godzinia I I

z bogactwem,  a inój talent napełni moje 
skrzynie z łotem, gdy dobroczynność je  wy­
próżni.* Przy tych wyrazach,  nieznajomy 
rozwinął  mappę ,  wyjął  arkusz pergaminu i 
rozpostarł  go na stole. W  kilka chwil ry­
sował  na niin z nadzwyczajną biegłośoią, tak 
iż Gondolier chociaż nieświadomy sztuki,  nie 
mógł jednak wstrzyinywaćtpodziwienia.  » O t J  
masz ,  rzekł  artysta oddając rybakowi rysu­
n e k ,  zanieś ten pergamin Piotrowi Bembo,  
znajdującemu się właśnie na placu Sgo M a r ­
ka ,  i powiedz ,  że malarz potrzebujący p ie ­
niędzy, chce to sprzedać za 2,000 dukatów.* 
2,000 dusiów! zawołał  gospodarz ,  ten czło­
wiek jest  szalony; jabyiu nie dal cekina. Z a  
godzinę wrócił Gondolier z żądaną  summą,  
do której  sekretarz papieża L eona  X .  d o łą ­
czył list z usi lną prośbą, aby artysta zaszczy­
cił go odwiedzinami. Naza ju trz odbył się 
ślub Maryi z Barbar igą.  Nieznajomy z n a j ­
dował się na weselu;  a gdy uradowany r y ­
bak prosił o jego nazwisko ,  odpowiedział,  
Że nazywa aię: Michałem Aniołem. W  20 
lat po tej awanturze,  Antoni Barbarigo dzi- 
wnem zrądzenietn losu ,  został jenerałom 
Rzeczypospolitej  weneckiej.  Jakkolwiek  n ie • 
Bpodziane to szczęście upajało byłego rybaka, 
j ednakowoż nie zapominał  swojego dobro­
czyńcy. Naprędce odrysowane dzieło Micha­
ła Aniołn,  zostało sprowadzone później  przez 
jednego  z kaprnlów Napoleona do Francyi  i 
znajduje się teraz w Paryżu.

srn m m m sssB m B m m sm mUrzędowe.
dnia powyżej wyszczególnionego , gdzie o w a ­
runkach do tćj licytncyi każdego czasu w g o ­
dzinach kancelłaryjnych dowiedzieć się bę­
dzie można.

Kruków dnia 23 sierpnia 1839 r.
A. W ę ż y k .

(3r.) Nowakowski Sekr .

Nro  4962. b y r e k c y a  p o u c y i  
Wolnego Niepodległego i  ściśle Nculralntg0 

Miasta Krakowa i  Jego Okręgu- 
Podaje  do wiadomości iż różne  efekia w 

depozycie policyjnym zna jdująca się ónia 10 
września r. b. i w następnycn W ko**'® j ej  
przez publiczną licytacyą sprzedaną  «ostaną- 

Kraków daia 28 sierpnia 1839 r-
Dyrektor  Policj i  

W o lf ar Ik.
S ekr e ta r z ,  Kuniewtk*.
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